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Musimy się bronić,
gdy nas

W awląsku i ko «uli katem kół 
•‘’ojMnjtab, ogłoszonym przez prasę 
Jurnie oką na temat ostatnah enun- 
J*wj ministra Tr(virauuw, otriy- 
*”jomy ge źródeł ungdowyoh nastę- 
™)4oü wyjaśnienie:

»Wspomniany komunikat nie sa- 
’iera tadaych wyjaśnień, klóreby 
Jprawiedli wiły podobne wystąpienie

Tr v.’rxGuaa.
Katdy iwąd psńitwa musi reagc- 

w formie jakuejbardziej atanow-
1 *el przeciwko manii stacjom z j stro­
fy obcych czynników, skierowanym 
pUeclwko intergrakośoi jego tery- 
c°rjum.

Prsypui sazalaie rząd nienreûki 
°wśnie swego terytcrjum stoi na

ataku,ąJ
tern sumem stanowisku» j

W d^nym wypadku protest Rsa» t 
czypospolitej Polskiej przybrał oba* \ 
rakter tembardziej stanowczy, ponle- j 
wat cłwdsiio o wystąpienie ze strn- 5 
ny csionka rządu niemieckiego i da * 
tego w fjrmie, która rousiała wywo- , 
lać sprzeóiw wisystkich czynników, | 
pragFąoyah wczerze pokojowej współ- i 
pr »oy międiyaModowej.

Wszystkie Rządy Polskie nigdy | 
nie opuszczał) ładnej sposobności, | 
aby uadokumentować, te wszelkie . 
roszczenia za strony niomieekiej do 
zmiany granie ijfekąkolwiek bądź dro- i 
gą, zawsze spotk/ją się z nieodwo­
łalnym sprifG5wem całego Narodu ) 
Polskiego.

?

porozumienia w sprawach granicznych

l®nau stabilizacji pokoju. ' w której zagadnienia graniczne traktuje
Wywody naczelnego organu socjal- jako część problemu międzynarodowego 

*®niokratycsnej partji Niemiec zasługa- | współżycia,
na uwagę B tego względu, że w 

statecznej konkluzji zamyka je ostroż-i 
e wyraâonie propozycji zagwarantuwa-
14 przez Niemcy nienaruszalności gra-

^lc Polskłih wzamian za przyłączenie
ttstrJi do Niemiec, . uoť.-avjcuJU ».v.«

£atda zmiana europejskich granic łaby się z tego powodu wybuchu wojny 
^sehodnich i stabilizacja pokoju aa . lecz spodziewałaby się ostatecznej sta- 

schodzie Europy—wywodz^Yorwarts* I bilizaoji pokoju wschodnio europejskiego.

Zagwarantowanie granic Polski przez Niemcy 
wzamian za poparcie Anchlussu.

Berlin, dn. 16.8. W związku z między s jest zagadnieniem ogólno europejsltiem. j 
herodową dyskusją na temat odweto- Pierwszym warunkiem pokojowego ; 
^yeh nastrojów Niemiec, zajmuje się porozumienia w sprawach granicznych , 
s°ejal demokratyczny Vorwärts“ prob- jest jednak istnienie atmosfery zaufania . 
lenau stabilizacji pokoju. $ w której zagadnienia graniczne traktuje

Wywody naczelnego organu socjal- jako część problemu międzynarodowego 
*®mokratycsnej partji Niemiec zasługu- współżycia.

na uwaea z teeo wzeledu. że w « Gdyby naród polski — pisze „ Vor­
wärts zrozumiał chiiał swój istotny In 
teres, wówczas poparłby dzieło narodo­
wego zjednoczenia Niemiec.

Poparcie Polski przyczyniłoby się do 
uspokojenia Francji, która nie obawia

^iJchodnich i stabilizacja pokoju na ■ lecz spodziewałaby się ostatecznej sta-

Zyczenia Ojca św.
dla P. Prezydenta i Marszałka Piłsudskiego*

Warszawa, 18.8. P. Prezydent 
Rzplitej otrzymał od J. E. ks, kar­
dynała Rakowskiego depeszę treści 
następującej

P, Prezydent Rzplitej. Spala. 
Otrzymałem polecenie od Ojca sw. 
złożenia Panu Prezydentowi życzeń 
Jego Świątobliwości w dniu 15 sierp 
ula rb, w którym lego Śwletoblb 
wość łączy z nami radosne wspo 
mienia z przed 10 laty, kiędy prze 
byw^ł w Polsce. Nie mogąc udać się 
do Spały osobiście, przesyłam te

zyczen’a telegraficznie, aby Bóg bło­
gosławił Polskę oraz Jej Najwyższe­
go Zwierzchnika.

(—) Kardynał Rakowski.

Warszawa, 18,8. W dniu oneg- 
dajszym Marszałek Piłsudski przyjął 
J E. hs kardynała Rakowskiego, 
który złożył Marszalkowi życzenia 
Ojca św. z okazji 10 ej rocznicy 
zwycięskiej walki, która łączy się 
z osobistemi wspomnieniami Jego 
świątobliwości.

Dożynki w Spalę.
Sp*b, 18.8. Jut od rana da>a 

cn^gdajiiego napływać do Spały aa* 
aaęły pierwra^ mstępy dehgauyi 
c całego kraju na dorooane dotynki 
u P. Preiydecta Rsphtej w Spalę, 
Praybyly lioano i pełne nrłudsieńcae* 
ga entusjawnu delegacje mhdiieśy 
wiejskiej i prsedstawiaiele rulnktwa

aa wiiyitkich sakątków kraju, a więc 
śłąiauy, pemeraanie, kaiiubi, Wielko­
polanie, poharuoy, kuiawiioy, kur- 
piow:9 itd., itd„ któriy porozkładali 
s ę na noc oboiami w pohhikicb la- 
wcb. Diiataj jut liciba uaaeatn'kdw 
oblíc««* jest na około 10 tysięcy 
oiób.

30 skrzyń zbiorów etnograficznych darem
Polaka—gubernatora hidochin.

Warszawa, 17 7 Museum Przemy­
słu i Rolnictwa w Warszawie otrzyma­
ło onegdaj z Indochin 30 skrzjri nie­
zwykle cennych i ciekawych zbiorów 
etnograficznych, jaku dar od św. p.

Ignacego Zaremby - Bielkiewioza, który 
będąc przez długi czas głównym guber­
natorem Indochin, kolekcjonował cieka­
we zaoytki tamtejszej kultury,

sonący okręt wzywa pomocy.
Beilin, 17.7- Angielski parowiec pr- maszynowej. Okręt znajdire się doklad- 

sażorski „Tahiti“, który znajduje się na nib w odległości 400 mil od wyspy Ba-

steru i wtargnięcia wody do komory

Strajk we i rancji

Wzrost bogactwa Francji

rekony, joduej z wysepek archipelagu 
Cooka, Na pokładzie parowca znajduje 
się oprócz aałogi 128 pasażerów. Wed­
ług ostatnich wiadomuści otrzymanych 
z tonącego okrętu, pasażerowie i zało­
ga opuszczają na wpół zatopiony statek.

nego czasu zauwarzyó taktyczna uciecz­
ka od sterlingów. powodowana brakiem 
zaufania do rządu Mac Donalda.

Przed poprawą obecnej konjunktury 
światowej i ogólnie panującej depresji 
nie należy się spodziewać, zdaniem pra­
sy gospodarczej londyńskiej, zmianj w 
polityce finansowej Francji i otwarcia 
rynku paryskiego dla kredytów zagra­
nicznych.

Ciohook;—Sędf.a Powiatowy-
Komitaf« Wybomsy, p. W Ci- 

cbooki roipooaął jut iwo oaynneśoi 
1 pnyitąpil do oghisenia uowy b 
wyborów ułoteuia kalend»:«;, t j. 
terminów wnyslkioh Gtyanośii pc- 
praodiijąaych wybory jak spisy wy- 
bnroów, uitalflmo Komliji ftłównyrfa 
i nkrągu i t. p,

Po zamknięciu kroniki.
Zarządzenie wyborów do Aady Miejskiej

Paryż, dn. 18.8. Próba władz ad­
ministracyjnych północnej Francji dopro 
wadzenia do ugody i zakończenia straj ■ 
ku zawiodła zupełnie. Źwiązek przemy 
słowców tekstylnych oświadczył że nie 
zamierza potraktować z pracobiorcami, 
bo wobec słabej konjunktury każda pod-

wyżka plac jest chwilowo niemożliwa.
Na tę odpowiedź zwróciły się związ­

ki robotnicze do ministra pracy z proś­
bą o interwencję Mimo rozbicia tych 
pertraktacyj robotnicy częściowo wrai- 
cają do pracy.

Londyn, 1.77. Gospodarcza prasa an­
gielska żywo aajmnje się wzrostem za­
pasu złota Banku Francji o sześć mil 
jonów funt w ciągu ubiegłego tygod­
nia. Rzeczoznawcy stwierdzają, iżzapao 
złuta Banku Angielskiego jest całkowi­
cie na łasce Francji, gdzie zapas walut 
przewyższa dwukrotnie angielski z »pas 
złota. Zdaniom City, daje się od pew

Poincaré zbija uroszczen a Niemiec.
P’Ty*. 18.8. W artykule podany» praw i oohrouy drogą osobnej umowy

, ______ __rw ni wykraad mco. aby «niweotyô ma;
i'Jf» ped Poliką specjalny oh newty niemiecki

Jr łunach „Ex ieliicra", Po.ua*rs, 
^yrnnijąą pretensja niemioukie do 
wytorjum sMary, do kerytana gdań 
Jk.dgo, dü dawnych kolonii, a takie 
•ądinia Niemiec, tyoiąoe s ą prsyłą- ! 
°fc ‘Qïa do nich AustrjL jtudsieś wol- I

i Kty filowania Ńadrenji icohro- 
■y wolności narodowych, ib:ja teią 
■lemiecką, oQ do artykułu 1» go pak« 

Ł Narodów. ’
- ®yly P^eaydent rseosypt ipcl tej 
/•ncmtiej wykazuje, te artykuł ten 
r 1 *flaby aaitusowad tylko wówczas, 

traktaty, podpisane przez 
jn*r’6w, nie mogły być urzeozyw*« 

iwhta! 1 gdyby łigi*4ily Pok°l4Wi 

kulťi0QÍew’4 ta,Ł nie ieBt’ Mtyj 
* tie mota znaleźć obecnie zs- 
•tosowanig,

oiauai é przypomina przy tern, te 
wi • ®!gdy ii§ nie sgodzi na re- 

•K łej grania i kończy oświsdaae- 
dvit i«!® nastąpić niodługe
rin Ul * m mr.randum B landa 
a*» P??10?* obsjmowaó dvikusji wad 

gadmeniami terytorjnlnemi, 
Nierealne usoszczenla.

Ûii »B^D* 18.8. „Manchester Chiar* 
qviû w t*«adniczym artykuh redak?

.5Ba.'W1* sprawę *tr?«uakóio 
’Aü-memieckiah na tle prowokacji 
Vira u u*» i doohodai do wniosku, 

ą. J.le“ie ,^ie żądanie rewizji granic 
"■ta być dokunane tylko kouz­
lu. riS**leÍ krzywdy »nie ta, kíórej 

a1?*’ doznali i dlatego
?•uskutecznić.

V*, »lodek dli «Ugoda nia tarć 
Wą Ç P Jaką * Nidrioami wyru 
°oSi (í?° koncepcję oddania Niem- 
Steni L maksymJüq ulep-
PtU® tktmiřnikacji [z ^Wsuhcdniemi 
ktvkí! * P'ôcz togo projektują autor 

Niemcom po-

W dniu 16 sierpnia resperrądze- 
sr&rw p. wojewody warszawskiego 

' zostały zarządzone nowe wybory do 
Rady Miejskiej m. Płocka,

Termin wyborów wtalosy został 
na dzień 21 września* 1980 r.

-i ^.-Ä- , . . , Komisarzem Wyborczym miano-
sÄ’ ÄAjiÄS Tw«’ ' dea^’;s»du 

ni wykrzad moc, aby zniweczyć ma? . Okręgowsgo w J łooku p. Witosław

kursie między Welington i St. Franci 
sko nadsyłają rozpaczliwe znaki 8. 0. S

_____ t_____ . Kilka parowców pośpieszyło n?u z po-
Podkrcślić nálety, te pismo to mocą, będą jednak na miejscukataelro- 

jak ładna bodaj inne w Angiji, zna- fy dopiero w poniedziałek runo. Kata­
nę jest z gorących sympatyj dla strofa powstała w skutek zepsucia się 

, Niemiec.
Szał Trevlřaňusa. {

Bari e, 18 8 Min, TnvifanUi w 
' dalszym ciągu na wszystkie strony 
i ud sieh wywiadów. Wotorsj orsyjąl j 
j korespondenta berlińskiego „Koenig- 

sberger Algemehen Z iituug“ mówiąc 
co nusiąpuji î „Wmlkiemi sposobami 
pnhtyosnerai i dyploaastyczuemi b$- 

! dzlemy s ą dobij»ć sprawiedliwego 
rozwiązania zprawy kory tana. i

Wiem o tem, te wielu polityków 
sigraniczaynh, a między niemi psry^ 
skiub, podziela nm pogląd na to, 
niestety, europejskie sagudc^me, — 
Pomigają mi ci, którzy mi insynuu­
ją obęó roBwiszurda tego problemu 
drogą wojny. To zagadnienie n*le 
ty ch koi teienoji zainteresow^Hyuh 
czyur ków.

Nie odwst^m a/ą proroko <a.ć kie­
dy to nastąpi, lecz uporządkowanie 
zagadwieata wschodniego jest obec­
nie po zlikwidowaniu sprawy reń 
skiej bardzo pilne« Jest ono najbht- 
srym punktom programu polityczne­
go nsszego rrądtA

J O odpowiedzi polskiej.

Paryt, 18.8. »Temps* podkreśla 
i usnsje za zupełnie słuszny protest 
Pdsfci przeciwko mowie TrtViranu 
sa, dając; te krok ministra Zile-

> skiego zrozumiany będzie we wszyst­
kich atolioscu naleiyoie.

Dtienniki lewicowe, jak „Valoi e”, 
wyrajają zadowolenie z oświadczę- 

. nia Titvir«usa, ze Niemcy nie my­
ślą o utyciu ziły, prawicowe na te» j
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tolillit I ÄI W WlffliM ŚKlIt.
aktylkn na napiyw kapitałów' x?gr«- 
aicæayoh, ale i na konteGa.rwśó ssyb' 
ki®j wewnęiranuj kapitalisier, jakd 
n«j akätesÄnieiissj drogi do podnie- 
slenia produknii tojorej i trwateg^

Piwa ©pozycyjna wykorayitujo 
każdy najniaiejs^y cbjaw położeni« 
gospodarosego dla swoich mskioh ce­
lów walki s rrądem. Da ulubionych 
jej tematów nálety swge dnienie bss> 
rtbooia, które,— nawiasem mówiąc— 
w ostatnich tygodniach wydatnie ■’« 
smrciejstyło. ale które rawrae jeii- 
stanowi bofyoolrę ntwych wewrętrs- 
nyoh stosunków.

Jakże jednak przedstawia iig na- 
prawdg zagadnienie bearoboeia w 
Polsce w oświetleniu właściwe»?

W IcodjóAiem n«jpowaimejw«*na 
wydawnictwie gonpodarciem: „The 
Fass notai Timei1“ uhasela wę ostat­
nia korespondenoja t Polski, pić?* 
jednego a glórnych redaktorów, G 
R Mnriioiia, oparta na beapeśred- 
niob jego obserwacjach. Z a wiara o-3 a 
opinjg o prsyasłflści Polski, powtó* 
reoaą pra^z Muris^na aa jednym s 
rybitaiejsaych prsemyslowoÓT gdań­
skich: «Nic wymowniej nie wyraża 
mego »fluifüia do pnysalości Pclski, 
jux iaht, üö poaGiUjfc tutaj, raiaio is 
Koje stosunki a Niemcami poiwkte- 
iyby nu e* prasnKsi&nie rg Łam w 
każdej chwili. Po Jpółtorawiekowera 
uśpieniu gospodarczym Polska abu- 
dsiła się do pracy, cAywhjąc saoja 
potężne rocerwy”.

Takich opit ij wybitnych i pewiź 
nvoh prsedita ioielî zagraciozoyoh 
»1er1 gotpod^rzyoh możsaby przy­
toczyć tgrómsío wiele. Niw o to 
jechak chodzi. Natomiast na ich tle 
powwao się dziś zeûtawiô pewne 
hkty, które ca ssgadniet i^ bezrobo- 
oia w Polsce rzucają właściwa 
światło,

W rofcu bieżącym ludność Polski 
Oi:ągagła tyfy bhskt31 i pól rwiljo- 
dójt głów. W ciągu ostatnich rśm;u 
lat liczba ludności wzrosła o 3,7 mi] 
Ijonów głów, a rięn prseciątoie o 
466 tysięcyczyli o 16 pron. roczaie. 
W najbliższej zateu przystlcśu Pul- 
bLa posiadł będzie największy pny- 
mt a'ituralny w Europie bez Rosji 
Sowieckiej. Na tle tego wysokiego 
tempa rozrostu ludności — mżmawoli 
nasuwa się na myśl pytanie, oty 
równocześaie i równomiernie z nitm 
wzrasta również i tai&pń wytwór­
czości pclskitj?

Odpowiedź nr to jert niezmicr- 
aie trudna. Prsdukoja i spożycie w 
Polica srusią bowiem oietyliro 
WZU2ÓG dotyohozmwe tempo swo­
jego natężenia, ale i nadrobić to, co 
we beo ifstoju w p:ądaoh emigra­
cyjnych staje się u«dwyżti_. W 
przaciwpym razie sutarnstyczcie two- 
-syłby >ię w Pclsca wielki ib’omik 
ludzi, niedostatecznie wysyakanv w 
produkcji i shbo odżywiany. Pow­
stawałoby nicbdipieczeństwr prac 
luddecîn kraju* z w®zy«tkiömi kon- 
sekweircjarai datury socjalnej, t. j. 
s zaostrzeniem walki c byt, paupe­
ryzacją i walką kisi i t. d.

Spta ludności z roku 1921 re - 
slrował 812 tys. osób, nie Mykeny- 
walących swej pracy zawodowej na 
skutek »jaiszosiJK.ia przez wojsę i h 
warsztatów pracy,—oraa 613 tysięcy 
osób bez określonego zawodu. Rk- 
dťobtDÍeniu wbsncśoi rolnej i pize- 
ludmenie w%i było tak ostra, to lud­
ność wieiaka, a w/ęc zawodowo prM- 
cująct na roli, zużywała n* niej za­
ledwie połowę swojej siiy roboczej. 

Bezrobocie prsymydowe jest u nas 
zjawiskiem chFuHioaaera, wahają tern 
się cyfrowo między 350-u tys. bez- 
robotnveb (w lutym 1926 r.), r po­
niżej 100 u tys. (w r. 1928) — i to 
przy ogólnej liczbie robotników, nie 
przekracrającej j'dnego młłjuna lu­
dzi. Podobnie i w handlu i w in­
nych dzM^ch pokrewnych daje ńę 
rauważyć przeładowanie ludzkie, Ï 
w następstwie — obniżeuie stnpy ży­
ciowej.

Przy półmilionowym prawie prry- 
roś de naturalnym posiada Polska 
rokroczne falę rąk rob czy eh, prącą 
glówuym strumieniem su «ewnętrz- 
iiemu rynkowi pracy, a zaledwie wą- 
skiein puEmHem płynącą zzgrauicę. 
Przad wojną on ziemiach pols ich 
wyt'hccTź;wo mobilizowało blisko 600 
tysięcy era grantów kontynentalnych, 
prz-wrżaie sezonowych, zwanych po­
pularnie »obktysasami“,—oraz około 
200 u tysięcy wychudź ów irnnr» 
skiab. N»tr-miast w latach w ktach 
1920—1925 dość wyohodźt^a z Pol­
ski wah&la się już tylko pomiędsy 
najniższą cyfrą 83 typ. (w r. 1920), 
a najwyższą 157 tyr. (w r. 1923;. 
W roku 1927 nasię;uje ddsse Rałs- 
msnic koajunktury enrigracyjnej. 
N.enacy, pozbywszy się jeszcze w ro­
ku poprzednim ekcło 10 Jy». robot­
ników polskich, rsisdłyih tem iid 
czasu wojny, «granipz^ly w r. 1927 
roczny konlyogant Bsezoaowców“ do 
50 tys., t. j. do 10 proc, pszsd^ojen- 
n bgo z!*pohzebowŁinitf. Nastęt nD 
Francja ograniczyła insigiację do 
16 tys. tane kraje europejskie, >\k 
np. Dzojs, nie odgrywają jako ryuki 
»migracyjna powiżujejwM roli. Rów­
nież i wychjdźiwo zrdEorakie repre­
zentują dziś zaledwie około 30 proc, 
ilości przedwojfiiîuycb. Z wszystkich 
ziś tych taktów wypływa wniosek, 
że tak wybjUa skurczenie się rynfru 
emigracyjnego wusisł ) oczy wtśaie za­
ciążyć Èa wewnętrznym rynku pra 
cy w Pdne.

Ale nawet i bez tego bezrobocie 
w Polsce cd pierwszej obwili jej ist 
nienía występów;b w furmie nztaej, 
Uczba biszroboctych w m?ju 1919 r. 
sięgała przeszło 350 tys, osób, a mi­
mo, iż w roku następnym chwilowe 
gwałtownie spadla, to jednak miał 
zawsze tendencję ku zwyżce. Wpraw­
dzie cdbudnwr- kraju po wojnie, 
a ntstępi^e ożywianie produkcji na 
podłożu infiacyjnem, zit*udniak 

I przez pkiś prawie ca*y sapss 
J rąk roboeryob. Z biegiem rz^u jed- 
. nr;k sytua ’ p rynku pracy ubgh pc- 

gors^eu u. smtępme z ś, po nasyce­
niu rynku wowretrz^ego vraybierró 
nawet eamęh coraz ostrzejszą formę 
Liczba bezrobotnych z przeciętnej 

j cyfry 100 tys. w I kwartale 1924 r. 
Í podniosła się w kwartale IV te^oż 

roku dc nrzesżb 150 tys., a w kw, 
ILg'.m 1925 r. d> 180 tys. Kryzys, 
którego wyrazem stelo się sał^mstnie 
kursu zlot go w połowie 1925 r., 
p jdrirsh fJę bezrobocia do 230 tys. 
w IV tym kwsutale r. 1925. by 
wreszcie w I kw, 1926 r. o# ągoąć 
Uieswykle wysoką cjfrę 350 tys. lir 
dai bez prany.

Przyszły n'Złępnie wypadki ma 
jowe. Datująca r-ę od casisu objęcia 
steru rządów w Peisce prsez cbót 
Marszalka Pihudtahgo wy datez po 
prawa STiuacji gosp: därczej—slago- 
d/iła skutecznie bezrobocie i zmniej­
szyła je w ciągu r. 1927 do prze­
ciętej c)iry 150 ty*?. W ciągu roku 
1928 nsstąpiia ddisa jesznsa popra­
va, gdyż okres robót inwestycyjnych 
dzęki przypływowi kredytów sagra- 
nicznych. zredukował bezrobocie do 
iluś ii pcn:żej 100 tys. ludz!. Dopiero 
nie drjące się uniknąć zahamowanie 
in westycyj i odabienie tempa rozbu­
dowy w r. 1929 wąmogłp stan bsz- 
robeoia, sresstą tylko przejściowo, 
gdyfl jul z końcem I go kwartału 
1930 ri zaobserwować meta* było 
f.kty tak pociesz?jąna. jak zmiioj- 
s^^nie się ogólnej ilości o kilka ty­
sięcy w jednym tygodniu.

Bezrobocie w Polsce m* więc 
stosunkowo dużą głębokość, obejmu­
jąc w chwilach krytycznych prsessdo 
tezhcią część, n przy pomyślnej 
kocjunkt iree-r-około 10 proc, war­
stwy robotniczej. Należy brać przy- 
tsra pęd uwagę, 4o szeregi poszuku­
jących pracy powiększają »?§ ccrocz- 
& a o bH*ko 180 tys. Łężciysa i że 
to sjawiako powtarzać się będsie 
jeszcze rż do roku 1936. kiedy do­
piero spust wejenne w dcie- 
datait* naturiffsęgo przyrostu ludnoś­
ci d»(Lą s ę odczuć na rynku pracy 
mntejstaą podażą rąr roboczych.

Ostatnio trwają a poprawa syfu ' 
łoji na rygku pracy wskazuje wyr.ź-

Inie, że gospodarstwo narodowa w | 
Pohce posiada w subie n itclną tę- ; 
żysrję, zdalną do opanowywania sy­
tuacji mim) cdcLuwania ciągła icn- 
ote wyniszcaenk wojennego mimo 
skurczenia rę rynków emigracyjnych 
i mimo przyczyn natury konrtiukayj 
nej, — a a* wet maj pnyczyn, wy- 
»iktjącycb » b. shbtj konjunktury 
nietylko w krajach wszystkich euro­
pejskich, ale i ««morskich.

Ale pamiętając, że najbliższe tata 
megą na puhklra rynkr pracy za- 
Gitrssć położenie, w^ano się dz*ś za­
razem zwró ić brr Izo siteą uwagę

ořywienia ry.ifru pracy. Koßietz- 
?wśó tg znakomicie dooervają ares«’ 
ią ozyuaiki rządowe, która w d«’e- 
duioie walki z bezrobociem wyko­
ty już i&iejedsn rss trafią ocüflg 
1 skuteoBuą ird-iiatywę.

S KÏD mili E8R0PL
Z okajzi przypadającej w dniu Ï7 

bieżącego m.esiąca X-rocznicy zwy­
cięstwa nad bolszewikami, k res­
pondent Iskry odwiedził ambasadora 
Jusseranda który w pamiętnych 
dniach wojny był sz fern francusk ej 
misji dyplomatycznej, przybyłej do 
Polski w lipcu 1920, Pan Jusserand 
zechciał podziel ć się niektórem; 
swojemi Wrażenia z tego okresu.

„To, co mnie szczególnie uderzył), 
jako jeden z rysów charakterystyczuj ch 
ludności polskiej“ — zaczął p. Jusse­
rand — „to spokój, który panował w 
Warszawie podczas tragicznych dni, 
kiedy to bolszew>ey podchodzili pod 
miasto. Stolica spokojną jwdnak była 
również i w tym dniu, kiedy z pobLs- 
kiogo frontu nadeszła wiadomość o de- 
cydu;ącem zwycięstwie. Tuk wielką 
była pewność Polakow,, tak głęboką 
»ch wiara w zwycięstwo i tak głębokie 
zaufanie do Wodza, który osobiście do­
wodził młodą armją Radość obywateli 
wyrażała się raczej w ich spojrzeniach 
niż w gestach lub słowach

Ale jakąż była armja!
Słowo „front" w niczom nie odpo- 

wiahało pojęciu, jako sobie o nim wy­
robiło obecne pokolenie. Ów front miał 
800 kilometrów dłtgiścj i jtyleż 
samo głębokości Wśród przestrze 
ni poruszały się hordy bolszewickie, 
konno lub na wózkach, rabując mienie 
ludności — oraz zrzadku rozrzucone 
bataljony polskie.

Dzięki swej poDulurności Marszałek 
Piłsudski mógł wredle swej woli z owych 
15",00o żołnierzy polskich, źle Wyekwi­
powanych, ale aży-wionych chucią czvhut-- 
formować pułki albo rozrzucać ich w 
oddziały partyzanckie

Widziałem sam, jak kobiety z ca­
łym spokojem pchały przed sobą po 
drodzo wózki z amunicją. Czuść szań­
ców' pod Warszawą kopały kobiety. Od 
działy kobieca szły w ogień, spełniając 
zaszczytnie swoje zadanie.

Mbde wojsko rozporządzało nAj róż­
norodniejszym sprzętem wojennym. Da­
wał się odczuwać brak rezerw i amu­
nicji. Nasze transporty były zatrzymy­
wane na granicy; czyniłem, co tylko 
było w mojej mocy, ażeby wypełni 
woię Francji przyjścia Pdsoe z pomo­
cą Było to jednak rśwnozuaczne ze 
zwalczaniem przeszkód wszelkiego ro 
dzaju, tak natury politycznej, jak i so­
cjalnej. Jednakże dupioro p ó ż n i z j, 
wspólnie z lordem d'Abernon’em po­
wiodło się nam otw rzyć port gdansii 
dla wyładunku amunicji Pracowali 
przytem marynarze francuscy, pod oslo-

Dt- Wł Frankowski

Z Krynicy.
(V pierwszej połowie lipca.)

Piękną jest Krynica swym polo* 
żenlem w dolinie, otoczona z boków 
górami, pok?ytemi lasami świerkowe- 
m!. Szczególniej urok jej zwiększa 
s’ę kiedy W noc ciemną i pogodrą 
iskrzą się musy świateł w *łlllacn, 
rozrzuconych po zboczach gór.

Piękną jest Krynica w każdej 
niemal porze roku, gdyż przy każdej 
pogodzie ma ona moc m łych i po­
ciągających atrakcji Więc milą 'ett 
podczas śniegu i mrozu swemi zawo 
darni zimcweml; miłą jest podczas 
suchej i gorącej pogody swemi wy 
cieczkami, milą jest i podczas chlod 
nej i deszczowej pogody, bo zawsze 
można urządzić partyjkę brydża, milą 
wreszcie i rozkoszną jest zawsze 
ńweml dancingami, jazze-bandem, 
saksofonem o melodyjnym bcz be­
czącym tonie...

To ttż lipiec tegoroczny, który 
potrafił skupić W sobie wszystk è 
pogndy naszego klimatu, za wyjątkiem 
śnieżnej i mroźnej, zebrał również 
ćoźć feporo kuracjuszów.

śród tegorocznych gości Krynicy 
ooŚć licznie reprezentuje się Płocka 
kolonia. Tak są wszyscy czerstwi, 
uśmiechnięci i ladośni. jakby tam w 
Płocku przynajmniej nowo zasadzo 
r<e drzewa na placu kanonicznym 
wyrosły do st&nu poprzednich. O 
wszystklem jakby zapomn ano. Ten 
dobry nastrój Plocczan nie bvł cd 
os ibniony, lecz zlewał się z ogólnym 
radosnym nastrojem czy to wyeiecź* 
fcosiyrn w piękne ok< bce. Kiynlcy, 
czy z nastrojem rendez V us na dep 
taku lub pijalni, czy z nastrojem jazze 
bandu i schimy w kawiarni zdrojo­
wej, czy wreszcie w zawrotnym dan­
cingu w Bagateli 1 Zaciszu, czy na 
Rewjl TeaTu miejskiego, 1 który na­
reszcie ginął gdzieś w Alejach Gó­
ry parkowaj wśród wieczornych szep­
tów miłosnych lub w cichem obie- 
calcem szemraniu tajemniczych wód 
bocianiego źródła-

Pom’nio stosunkowo ïttKÎei fœk- 
weticji kuraquszów w porównaniu z 
poprzednimi latami — ogonki przy 
kasach kąpielowych były dość znacz 
ne. Objsw ten zawdzięcza się kon­
ceptowi władz krynickich, które chcąc 
zapewne zwiększyć dochodowość 
uzdrowiska, podrosty o przeszło 
jeden złoty na bilecie kąpielowym 
d<a gadzin na4basdziej uczęszczanych 
i wygodnych, to jest od 9—1, ogra­
niczając Jednocześnie ilość wanien 
w łazankach nowych z jednoczes­
nym ograniczeniem czasu funkcjo 
nowaiîia ich Niestety,, — te. hocki* 
klocki — zdaje mi sie n!e bardzo 
się udały, bń w tych godzinach ary 
stGkratycznych” dość często spoty 
kałem kabiny nie zajęte. Drugą 
przyjemnością, jaką darzą kuracju 
szy kompetentne władze krynickie— 
te są rozlewne wonie amoniakalne 
z miejsca postoju konnych doro: k. 
Plac ten, znajdujący się W centrum 
Krynicy — Zdroju, u skrzyżowania 
4 głównych arterii komunikacyjnych 
gdz e mieści się kościół nowe ła­
zienki ta chluba Krynicy, kasy ką 
piętowe, poczta — jest nie nakryty 

ani brukiem, ani asfaltem, czy innym 
jakimś nienasląkającym materjałem, 
lecz jest golą ziemią, wchłaniającą 
w siebie, a później z wiatrem odda­
jąca to, co jej lotnego powierzyli 
stojące, tam stale konie. Słyszałem 

j coprawda zdanie, że zapach ten 
amoniaku wszystkich razić nie może 
gdyż np. on przypomina amatorom 
koni stajnię.

Czyżby i władze krynickie dąży­
ły również do wy subtelnienia powo­
nienia wszystkich swych gości W 
k’erunku zapachów stajennych? Nie 
posądzam o to. Kiedy w roku ze­
szłym jeden z kuracjuszów, mieszka­
jący w pensjonacie obok postoju do- 
ožek, zwrócił się do Zarządu z proś­

bą o książkę zażaleń, chcąc uwiecz­
nić swe niezadowolenie z powodu 
powietrza nieczystego, zalatującego 

otwarte okna od ulicy, to ta- 
k)wej mu nie dano, motywując bra­
kiem jel; wznmlan zaproponowano 
świstek papieru, od którego ów ku 
racjusz uprzejmie się odmówił.

(Dok. naît).
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- ną naszych statków woj innych, stojąc
■ cych w porcie gdańskim. Transporty 
1 te dały Polakom pewność, że nie są
■ osamotnieni, — pewność, która poswo- 
> liła im zająć zdecydowane stanowisko 
• przy pertraktacjach o rozejm.

Obecność dwuch misyj, w skład 
których wchodzili również generałowie:

■ Weygand, prawa ręka Marszałka Focha, 
I oraz Radcliffe, obaj bogaci w wielkie

doświadczenie, nabyte w czasie wojny 
światowej, — była również dla polaków 

i pokrzepieniem. Zbierali oni też lier ne 
I dowody sympatji i entuzjazmu.

Były to wielkie dni trwogi i chwały. 
I Trwoga ściskała serce każdego świa­

domego sytuacji Europejczyka. róg 
Wasz był wrogiem wszystkich cywiiizo- 

I Wanych krajów — zagroźmy był bo­
wiem ład społeczny a niebezpieczeństwo 
zawisło nad porządkiem politycznym 
ustalonym przez Traktat Wersalski. 
Lecz oto raz jeszcze szaniec polski za­
grodził drogę azjatyckiemu najazdowi.

Po Janie Sobieskim, który pod mů­
rami Wiednia odparł muzułmanów — 
inny Wódz polski, Józef Piłsudski, za 
służył się dobrze Europie, naród swój 
okrywając sławą.

Dziesięć lat pracowicie zdobytego 
pokoju przyniosły Polsce dobrobyt i miej­
sce godne Wielkiego Narodu pośród 
państw ISuropy.

Pamiętny rok 1920 przypieczętował 
zjednoczenie Polski. Dziś pozostaje 
Wyrazić tylko jedno życzenie, aby — 
zacierając ostatnie ślady 100-letniej 
niewoli — Polacy zjednoczyli się jesz­
cze śliślej w zrozumieniu swej roli w 
życiu nowoczesnej Europy.*

ECHA PŁOCKlh.
KÀ1ESDASSÏK

18 SIERPNIA — PoRisdziałak
Dziś — Agap. m. Heleny 
Jutro — Juljusza Marji 

Nocny dyżur lekarza.
bZJS w porze nocnej przyjmuje 

doktór FAJNBERG
Zwiedzanie Żłobka Dziennego, Ko- 

kgjalna 25 — w niedzielę i święta od 
S'Jdz 11—13.

Z HARCERSTWA.
Komenda Chorągwi czynna codziennie od 

godz. lt do 2u w lokalu własnym Koś­
ciuszki 8 Tel. 57,

. RaDJo .KONCeKTy.

Program na dziś.
*2.85 Muzyka z płytgramofonowych.
’5-l5 Komunikat gospodarczy.
•5,50 Odczyt z u rakowa p. t „Piękno 

Teatr".
16.15 Muzyka z płyt gramofonowych.
‘o>0o Muzyka lęka.
J9.3o Pogawędki techniczne.

„Skrzynka pocztowa rolnicza“.
<0.15 Koncert utworów Straussa, Bireta 
t Meyerbeera itp.

Felieton p. t. „Oblicze Starego Tyg- 
rï8a“'o.OO Muzyka taneczna.

^recela T-wa Kredytowego m. Płocka.

P Dyrekcja T-wa Kredytowego ». 
MOGka prowadai w chwili obecnej 
“Jrdso energicanie ściąganie ssle- 

<h rat. Cały siercg nieruchomo- 
:■! będsie niebawem wystawiony na 

» stację. Zwracamy na to u*a
Jł właścicieli nieruchomości, laintj- 
^WŁuych w tej skrawie,

Choroby zakaźne.
.. Wykar Mchorowań na choroby 
ipźie w dniu 9 b. m. uwiera na- 
$Pująoe d.ne: na dur brausmy sa- 
C^wało: w Płoci u 4 os .by, w Wo« 
kjj gm. Rogosino -- 1, w Nadół- 

} g ca hibki 1, w Gólcsewie gna.
‘’ÿo 2, w B.dej gm, Brwilao 1. 

'i 'Ja płonicy «»chorowały w Płoc- 
ty j osoby, w Maohoinie gm. Zjgo- 

odrę było «aoherowań: w
2, w Michcinie 1, w Pod- 

°«ynie gm, Mąkobn 1, w Lsk- 
M tei*e g®i*y 1» W Mioewie gm. 
łQ?-*o murowane 1, u G.linie gm. 
Wy*10to 1. Z^snaosono również 2 

j*gloy; w Małej-Wii, gm. 
MyUe * w Archatowie tejże

Na tle porawliuików osobistych.
Wśecsór i ano « dnia 14 na 15 

sierpnia obfitowała w wielką ibid 
wypadków i zajść na tle porachun­
ków osobistych, ssosegóhiej w oko­
licach ul. Sserokiejj Nowej, rogu 
Bielskiej i Sienkiewicza. Mlędsy ir- 
ntnzi pobita «ostała bardso dotkliwie 
Staniikwa Lisewska. ssmies#kała 
Rrsy «1. Szerokiej Na £9 piscs Jóse- 
f . Kowalskiego, samtesikałego prsy 
u1. Warszawskiej 21.

Lisewską s pobmanemi żebrami, 
praewieziano w stanie oiężkim do 
szpitala św. Trójcy, a o «ajśoiu spi­
sano pzotokuł.

T ’goÄ ćtaia sptnądsoao protokuł . 
na W unickiego Ignacego (Jr?o*;lim- j 
ska 17) i Ateksaadr* Brsosowskiego 
(Nowa 4) —aa grożenie rewolwerem ’ 
Janowi Ćyw ńakiemu (Nowa 5).

j W wielu innych «sjśoiaob, który eh 
; uosestuioy «aopatrseni w porsądoe 
i kije, a niektórzy noże, i tym podob 
; ne „uarzędsia” — posa »łowcą wy-
■ usianą argumentów i wsajemaych
* pretensji — d-j starć i bójki nie do* 

sslr, i policja nie miała powodu do 
interwencji.

Handel materjałsm rzeźnym.
Hrdel materiałem rsiźaym, we- 

Giug irdhrouaji sttłeG^nych, ma ulec 
odpowiedniemu uregulowaniu. M ni- 
sterjuu rolnictwa opracowało projekt 
który prse*hno do wsrssawskiej izby 
prseœyslowo - handlowej, celom sa- 
c ągnięcia opinji ftchowcó^. Projekt 
pr ae widu je makowanie bydła i trio­
dy chlewnej na placach targowych 
i aewier.A aakas sprsedaiy materjału 
mźi gcj posa temi piw.mi. Bydło 
i trsods chlewna po osnakowaslu na 
placach targowych był&by, według 
tego projektu — ważona na wrgach 
targowych.

W warsaawskiej iible prsemysło- 
wo*łmdlowej odbyła się « teg? po* 
wodu kottareaoja, która wypowie- 
dsiała się sa dokladném «badaniem 
prejektu, który w wykonaniu iyaio- 
wem natrafić mota na puw&inc trud 
ności i prsei to prayciynić się do 
ogranieseuis obratu handlowego ma- 
terjalem rseftnym.

Produkcji ziół leožniczyoh. *
Rośliny i sioła, pochądsąoe s Pol­

ski, są uwsne na rynkach międsy- 
narodowycb, jako produkt wartościo­
wy, jednakie ceny, uzyskiwane «a 
te produkty, są stosunkowo niskie, 
a to s powodu nie sawsso dokładne­
go esysjuzerda i braków w sortowa 
niu naszych siół. Zioła takie są do- 
csysBczsne i dosortowywan^ w s?-

■ kładach fibnyoh. Nł snossgólne pod­
kreślenie ««sługuje takt, ie sioła ek­
sportowane o«£stokroć wracają [óź- 
niej do Polski w postaci luków sa- 
graniesnego pochodsenh, sprzedawa­
nych pj cdpcwiedn'0 wyirsych ce­
nach.

W «wińsku « koniecaacś dą usu- 
’ nięcia br ab ów w prmóbo® «161 leas- 

niosych (lepsse ciy«i3«enie, sortowa- 
i nie, kritj*n e, paxuwan’e), powodo- 
j wanych bądź brakiem fachowych sił 

wśród Zhjmująoych iij skupem i prze­
róbką «iół lecKnkz/oh, bądź też bra­
kiem odpowiednich kstslacji i ma-

• ssyn. państwowy instytut eksporto­
wy ursądsił w ciągu r. 1929 w War­
szawie sjtzdy i kosi jrencje snawców 
d»ied«iny ziół leosaiosyoh. Jtk do-

i tychftfas, projektowana organizacja 
: dsiedsiny ciół lecinicsych nie doizła 

do skutku.

Zawady Kolarskie o mistrzostwa 
m, Płocka.

W dniu WiUrajssyia o gods. 10 
rano rosspoiaęły s y »«wody kolan 
skie o mistrxr stwo m. Pkcka. Tra^a 
wyaossąoa 118 «dm. biegła : Płook— 
R^ddwle, Ł ok, Q ,bin, Sannik , Kier- 
□osia, L wica i « powrotem. D?bie- 

: gu «»pisało się 18 «»wodników, w 
; tem, posa Płockiem Tow. Kolosy, 

po kilku «swcdni*ów s s^siedohh 
Towarzystw: Ł dai, Ciechanowa i Mła­
wy oraa Płockich Towarsyslw „Sozo

■ łaM i B eg ukońciono
o gods. 2 i pół po południu.

Mistrzostwo m. Płooka na r&k 
1980 — «dobył cslonek Lódski^go 
T wa Kolarzy,

Drugie miejjco przypadła T-wu 
Cykli^tóví Mława, tnecie Ciechanów, 
cswarte Płoch

Bliższe ssciegóły podamy w ju- 
trsejszym numerze pisma.

1138 ulaDlatyj taM w iti?.
Stan plantaeyj buraczanybh w Pol­

sce w roku bieżącym jest naogól zada­
walający. Przyczyniły się do tego 
sprzyjające warunki atmosferyczne — 
dość znaczne opady i dość wysoka cie­
płota. Przeprowadzone analizy w za 
chodnio-polskich cukrowniach wykazały, 
że spodziewany sprzęt buraków z 1 ha 
wyniesi- 228 quintali, przesiętna waga 
buraka wynosi obecnie 276 gramów, 
waga zaś cukru w buraku — 32.72 
gram,, procent cukru w buraku wynosi 
11.86j

Z cyfr tych wynika, że spodziewany 
sprzęt w roku bieżącym jest większy 
od roku ubiegłego, a równy niemal 
sprzętowi z 1928 roku. Przeciętna wa 
ga buraka w roku bieżącym jest naj­
większa od wag buraka w ostatnich 
5 latach, również waga cukru w bura 
ku jest w roku bieżącym największa 
w ciągu ostatnich lat 5 ciu, natomiast 
procent ćukru w buraku mniejszy jest 
o 0.39 niż w r. ub

Rocznica plebiscytu na 
Warmji i Mazurach.

Dair> 16 sierpnia 1920 roku odbył 
się plekigoyt nníWarmji i Masuraob, 

którego wyniku prayłąc«ooo do 
Polski pięć gmin q% prawym brzsgu 
Wisły. Gmigy te, pnsigdająoe pełą- 
c&euie « r i tą Raeasypospolitej je­
dynie prsy pornosy komunikacji wod 
nej pries Wisłę, «ostały prsyłącioae 
do powiatu gniewskiego.

Z powodu prsypadająoej w diiu 
16 b. m. 19-ej roosuioy prsj łączenia 
tego skrawka siemi do Rieoiypospo- 
łitef, na ; byłym terenie plabisoyto- 
wym odbyła się juroesysb ść mająca 
charakter wielkiej marihatacji na- 
radowej, Specjalny komitet obchodu 
10 le jím, na vzala którego stoją: sta­
rosta pcw, p. Weiss, wójt w J«no­
wie p, Tollik i członek "Wydsiału 
pow. ks. Dsiałowski wydał odeswę 
do społeczeństwa, w któroj międiy 
innemi czytamy:

NW dniu 17 sierpnia 1930 r. na 
terenie p'çjiu wiosek, przed 10 hty 
«dobytych dla Polski w plebiscycie 
w .fm ńsHm, odbędzie się wielka ma­
nifestacja narodowa jako wyra« hoł 
du dla tych, kiói«y w wslkaoh ple 
biscytowyoh ok&sali prsty 
i miłość db Oiczysay, I -h sdecy- 
duwane i pełne nośirięGenia stano 
wisko niechaj będzie wyrazem nie 
słom ej woli całego spolo^seństwa 
polskiego obrony ziem «achodnich 
przed zakusami wrogiego i wieosn'e 
nowych «dobyesy żądnego sąiiad». 
W du;u 17 si.rpnia oddajmy należną 
część ssanym i niesnauym wojowni­
kom o polskość w Prusach Wschod­
nich, napełcijmy ich otuchą i wiarą 
w hpsse i jaśdiejsae jutro*.

Zasnacsyć należy, że władae pd 
skk, celem ułatwienia pdą^aeais 
tych pięciu gmin s re^tą keaju, sa­
pę wnily tamtejszym miesskaóootr. 
bezpłatny prsejaid prse« Wsłę. 
Pocity i delegacje etnymają wyży­
wienie ora« «»kwaterowanie w ko 
siarach wojskowych, Ujiestnikom 
prsysługiwtć będda prawo do 50% 
«nitki na kohjach.

CZASOPISMA I mili.
U razal się M 53 tygod. »Kobieta 

Współczesna" przynosząc jak zwykle 
szereg ciekawych I aktualnych arty 
bulów. W artykule wstępnym St. 
Kuszelewska Rayska omawia „Zna­
czenie psychiczne Wychowania Fi­
zycznego“, dalej czytamy K Bie’an- 
sklej „Jedwab w Polsce“ 1 H Bogu­
szewskiej ,Sw?at po niewidomemu’’ 
Hanna Huszcza Winnicka w art. p.t. 
»Teatr Gabryell Zapolskiej a życie* 
robi przegląd krytyczny sztuk teatra

nych tej niezwykłej twórczej indywi­
dualności kobiecej. W dziale po> 
wieści d, c. „Anna Edes“ Kosztola- 
nyi. Działy ,Z Książek”, .Z Tea­
trów” i MZ szerokiego świata” do­
pełniają całości tego numeru. Do 
numeru dołączony jest piękny doda- 

i tek praktyczny „Mój Dom“ oraz 
tablica robót z wzorem na okiągią 

J poduszkę.

ROZMRITOŚCI.
Przewidywania laryngologa 

amerykańskiego.
Donossą « Nowego Yorku: W od- 

' ciycie wygłosiouym w jednym « 
klubów tutejisycb, dr. Psuł Wins» 
Iow, l»ryagolog wystąpił « Łeorją, że 
iudakość « esasem i stopniowo tra­
cić będsie warok, słuch i żmysl rów» 
Qoiragi, Wyniknie to s nieustanne­
go prsemęoiania ooau, uiiu i całego 
organismu wstrsąiami, na które cslo- 
wiekn naraża nowocaesna oywilisa- 
oja. Kino, jaskrawe światło elek- 

j tryesne, radjo i hałas uliuiny będą 
I tego głównym powodem,
I Znaczki pocztowe watykańskie

Donoszą z Gitta del Vaticano. Ojciec 
■ Święty zaaprobował wzory nowych znacz 
i ków, Które zostaną wyciane natychmiast 
; po wyczerpaniu serji prowizorycznej.

Autorem nowej serji jest znany artysta 
; F. K. Federici. projektodawca całego 

szeregu znaczków pamiątkowych ostat­
nio wydanych przez Ministerium Komu­
nikacji we Włoszech. Nowe znaczki 
o rozmaitych kolorach dzielą się na 
sześć typów zasadniczych. Widnieją na 
nich: portret Papieża, herb Piusa XI 

i z orłem u góry i trzema kulami medy- 
cejskiomi u doiu, widok Citta del Vati» 

4 cano z lotu ptaka, widok placu Świę­
tego Piotra od strony placu Rusticuci, 
widok pałacu papieskiego z pod kolum­
nady na placu przed bazyliką oraz wi­
dok ogrodów watykańskich wraz z ko­
pułą bazyliki dziełem Michała Anioła. 
Pius XI przyjął kaw. Henryka Federb 
ciego, wyrażając mu słowa uznania.

Reklama filmowa ^tylko przez 
prasę.

Donoszą z Nowego Yorku: Zarząd 
Towarzystwa Fox Théâtres Corporation 

s do którego należy kilkadziesiąt kino-te- 
atrów w Nowym Yorku, jak również 
w inuyeh miasiaeh, postanowił, że n& 
przyszłość towarzystwo ogłaszać będzie 
programy swoioh teatrów tylko za po­
średnictwem prasy, z pominięciem 
wszystkich innych środków reklamy. Po- 
stumwienie to towarzystwo motywuje 
tern, że prasa jest najpotężniejszym 
czynnikiem reklamy, a po wtóre, że pra­
sa najbardziej przyczyniła się do róż« 
woju filmowego i dlatego wzamian 
słusznie należą się jf j uznanie i korzy­
ści materjalne.

Reforma wyższego szkolnictwa 

tecnhicznego w Z. S. S, R.

T«sz donou: Wyżizn izkuluiatwc 
teohu’ i«ae w Z. S. R. R. podłoga cd 
î. 1928 zeoiganissüji. Plan leorgani- 
äsoji pisewidujc: skrócenie ciasu 
studjów w wyisiych szkołach teoh- 
uiosnyoh do lat 4. Iz :ibę nowego 

i typu ««kół Łeohnicinyuh o kunie 
3-i et mm sdcaydowMJo powięksiyd 

; « 57 na 160, s któryah 140 będsie 
J należało do typu »kół daiernych, 

» 20 będsie prowadziło wykłady wie­
czorem. PozŁarowionc «»miast «gru« 

I pot ać więksaą ilość sakól teohnic«- 
I nych w więkuaych æsasUoh Z.S.R.R., 
J jak było dotyv meas, starać się o roi- 

miessoseuie ichs er bl żv uowopow* 
stających środowu i pnemysłowyoh.

i
Czy jesteś członkiem
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Właśc.

Wła^c.

Wfeá& Pesa Klejnhaus, zam. tamże.

ÎZÏ JESfEj JUŻ (Mliii

M

Hersz Taub, handel spożywczy, Płońsk, 
zam. tamże.

Vcgarek złoty—męski kryty 
" — zgubiono dnia 17 b. m. 
na drodze do cmentarza woj­
skowego. Znalazca zechoe zwró­
cić takowy za nagrodą do 
Administracji „Dz. Pi."

/"gubiono świadectwo szkol- 
" ne klasy Ii-ej I Gimn. 
Męskiego im. Wł. Jagiełły w 
Płocku na imię Janusza Wit­
kowskiego zamieszk. w Płocku, 

587-3*

DROBNE.
/gubiono książeczkę Powia- 
** towej Kasy Chorych w Pio 
cku, wydaną na imię Stanisła­
wa Sarmińskiego, zamieszkałe­
go w Płocku. 590 1

“Zgubiono wo«-
" *<.cwą wyda* ą priest PKÜ 
Pł:>3K M iwę Wi^dy‘łft*4 
Z sboruwifkiMgo wuzoik 1902 

go w Pł ck, uJha 
D brayńita 25. 584 3,

Do rejestru handlowego dz. A i B, Sądu Okręgowego w Płocku wniesiono następujące wpisy 
pod numerami.

1729 Aszer Topol, sprzedaż towarów kolonjalno galanteryj­
nych w Dobrzyniu n/Drwęcą. Właśc. Aszer Topól, zam. tamże.

1730 Aniela Gdniado, sprzedaż napojów alkoholowych boz 
wyszynku w Dobrzyniu n/Drwęcą Właśc. Aniela Gniado, zam. 
tamże,

1731 Zalman Lejb Pieniek, zawodowy skup raków i na­
biału, w Dobrzyniu n/Drwęcą Właśc. Zalman Lejb Pieniek, 
zam, tamże. Zalman Lejb Pieniek z żoną swą Dwojrą, z domu 
Klingbejl, zawarł układ na mocy intercyzy dn. 3 marca 1930 r. 
za N rep. 229 przed notarjuszem Henrykiem Wardęskim w 
Łndzi na prawach rozdzielności majątku, a wspólności dorobku 
i majątku losowego.

1732 Teodozja Zielińska „Piwiarnia” Rypin. Właśc, Teo­
dozja Zjelińska, zam. w Rypinie.

L 3 Helena Szlezinger, hurtowy skład piwa, Rypin. 
Właśc. Idessa Szlezinger, zam. tamże,

1734 Luzer Fajersztein, drobna sprzedaż towarów łokcio 
wyoh, Dobrzyń n/Drwęcą. Właśc. Fajersztein Luzer, zam. tam­
że. Luzer Fajersztein z żoną swą Chawą, zdomu Frenkiel, 
I voto Gurfinkiel, zawarł układ na mocy intercyzy dnia 25 ma­
ja. 1921 r. za Jsfi 792, przed W. Biernackim, notarjuszem w War­
szawie na warunkach rozdzielności majątku, a wspólności dorob­
ku i majątku losowego.

3036 Konstanty Nowakowski, handel napojami alkohole 
wymi i wyrobami tytoniowymi w Sannikach, Właśc. Konstanty 
Nowakowski, zam, tamże Do prowadzenia sklepu w Sannikach 
upoważniona jest przez Urząd Skarbowy i przez Konstantego 
Nowakowskiego Zofja Wasilewska.

3037 Stanisław Maciejewski, Restauracja w osadzie Osmo- 
lin. Właśc. Stanisław Maciejewski, zam. w Osmolinie, gm. Sa­
nniki, po w. Gostyniński. Upoważni ny został przez Urząd 
Akcyz i Monopoli w Płocku i przez Maciejewskiego Stanisława 
do prowadzenia restauracji w Osmolinie, a także do podpisy wa 
nia weksli Aleksander Grochowski.

3038 Icek-Symcha Bechliński, handel spożywczo kolonjal 
ny w Gostyninie Właśc. Icek Szymcha Becnhński, zam. tamże.

3039 Stefan Jaworowski, gorz°lnia rolnicza, Radzymin.
W i&8C. Stefan Jaworowski, zam. w Radzyminie gm. Naruszewo, 
po w. Płoński.

3040 Cudek Offenbach, zawodowy skup zboża, Płońsk. 
Właśc. Cudek Offenbach, zam. tamże. Offenbach Cudek z żoną 
swoją Elką z domu Piernik, zawarł układ na mocy intercyzy, 
przed Walerym Chomenk notarjuszem w Warszawie dnia 19 mar’ 
ca 1929 r. za Nł rep, 285 na prawach rozdzielności majątku, 
a wspólności dorobku i majątku losowego.

3041 Sura Jagoda, jadłodajnia, Płońsk. Właśc. Sura Ja­
goda, zam tamże

3012 Hersz Dawid Szladow, handel towarami spoźywczemi 
i norymberczyzną. Płońsk. Właśc. Hersz Dawid Szladow, zam. 
tamże.

3043. Luzer Lichtman, sprzedaż ubrań Płock. Właśc. 
Lichtman Luzer zam. tamżo.

3044. Icek-Josek Dykan, sprzedaż gotowych ubrań, Sierpc. 
Właśc. Icek Josek Dykan, zam. tamże.

3045. Moszek Migdał, handel łokciowy i gotową gardero 
bą, Sierpc. Właśc. Moszck Migdał, zam. tamże,

3046 Majlecn Blum, handel art. spoźywczemi i nabiałem, 
Płońsk. Właśc. Mnjlech Bium, zam. tamże

3047 Fajwel Fogiel, handel galanterją, Płońsk. 
Fajwel Fogiel, zam. tamże.

3048. "
Hersz Tanb,

3049. Pesa Klejnhaus, drobna sprzedaż tow łokciowych 
w Sierpcu. Właśc. Pesa Klejnhaus, zam. tamże.

3050. Chil-Majer Krośnie w ski, handel tow. łokciowemi, 
Sierpc, Właśc. Chil-Majer K^ośniewski, zam. tamże.

3051 Hersz Kalme, handel tow. bławatnemi, Płońsk, 
Właśc. Hersz Kahne, zam tamże.

3052. Bajla Szafran, sklep spożywczy, Bodzanów. Właśc. 
Bajla Szafran, zam. tamże.

3053. Abram Wajs, handel mięsem, Płońsk Viłaśó. Abram 
Wajs, zam tamże.

054. Moszek Krell, drobny handel gotowizną, Gostynin. 
Właśc. Moszek Krell, zam. tamżo.

3055. Kalma Kohn, sprzedaż towarów łokciowych po tar­
gach. Raciąż. Właśc. Kalma Kohn zam. tamże. Kohn Kaima 
z żoną swoją Łają z domu Kohn, zawaii układ na mocy inter 
cyzy przed Stanisławem TyborowsKim, notarjuszem w Warszawie 
dnia 15 maja 1930 r. Nr. rej 2106 na prawach rozdzielności 
majątku, a wspólności dorobku i majątku losowego.

3056. Tobjasz Tyk, piwiarnia, Płońsk. Właśc. Tobjasz Tyk 
zam. tamże.

3056-a. Roman Kalinowski, Herbaciarnia Płock. Właśc. 
Roman Kalinowski, zam. tamże.
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Chcąc nabyć proszki od bólu 
głowy z „Kogutkiem" „Migreno* 
Nervosin“ należy żądać takowych 
w oryginalnych opakowaniach ćhp 
seckiego znanych od lat trzydzie­
stu. Przy zakupnie proszków 
z „Kogutkiem" »Migreno - Nervo- 
sin" zwracajcie uwagę na opako­
wanie i odrzucajcie uporczywie 
polecane proszki łudząco do na­
szych podobne, Oryginalne oo# 
kowania po 5 proszków - pudel* 
ko 7Ö groszy.
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3057. Mieczysław Wejcman, Młyn Elektryczny, Płock- 
Radziwie. Właśc. Mieczysław Wajcman, zam. inmże.

3058. Lifcia Goldberg, sklep łokciowy i galanteryjny, Bo­
dzanów. Wlaśo. Lifcia Goldberg, zam. w Bodzanowie, gm. Mą 
kolin, pow. Płocki, woj. Warszawskie.

3059. Łaja Openheim, sprzedaż wapna i farb, Płońsk, 
Właśc. Łaja Openheim, zam. tamże.

3O6O Liber Jesion, jatka z mięsem w Gostyninie. Właśc. 
Liber Jesion, zam. tamże.

3061. Rykla Lewin, sklep galanteryjny, Bodzanów Właśc. 
Rykla Lewin, zam. w Bodzanowie.

3062. Nusyn-Szyja Mocny, handel zbożem i mąką, Płońsk 
Właśc Nuszy-Szyja Mocny, zam. tamże.

3063 Icek Krojn, sklep spoźywczo-galanteryjny, Płońsk. 
Właśc. Icek Krojn zam. tamże.

3064. Bolesław Cieślak, Herbaciarnia, Płock. Właśc, Bo­
lesław Cieślak, zam. tamże.

3055. Stanisław Grabowski, przedsiębiorstwo robót budo­
wlanych Płock. Właśc. Stanisław Grabowski zam. tamże.

3066. I. Ch Kwiat, konfekcja i galaterja, Płock. Właśc. 
Izrael Chaim Kwiat, zam. tamże.

1662. przy firmie Lipaa Mordka sklop z manufakturą 
i bielizną w Dobrzynia n/Drwęóą. Lipka Mordka z żoną swoją 
Ruchlą z domu Pieniek zawarł układ na mocy intercyzy przed 
Franciszkiem Portowiczem, notarjuszem w Golubiu du. 19 grud­
nia 1929 r. za N, rop. 4'6 na prawach rozdzielności majątku 
a wspólności dorobku.

2111. Firma „Brana Lederman*, sklep galanteryjny w Bo 
dzauouie została zlikwidowana, wobec tego wykreślona zostaje 
z rejestru

Do K« 97 zarej. dn. 1 sierpnia 1930 r. przy firmie „Młyn 
Elektryczny E Gede i S-ka, spółka z ograniczoną odpowiedzial­
nością w Płocku, gromadzenie spólników z dnia lOlipóa 1930 r. 
"□wołało do zarządu, równorzędnie z dotychczasowym zarządcą 
Eiwardem Gede, Zygmunta Woltersdorfa i upoważniło każdego 
z członków zarządu za swoim własnym podpisem pod pieczęcią 
firmy do źjrowania weksli handlowych, podpisywania czeków, 
podnoszenia pieniędzy oraz podpisywania wszelkiej korespondencji 
handlowej i urzędowej. Pełna prokura firmy na Warszawę 
i okolice udzielona została Stanisławowi Beniowskiemu zam. w 
Warszawie Złota 3, z prawem kwitowań z odbioru należności 
firmy, występowania w sądach i urzędach w imieniu firmy oso­
biście lub prżez zastępstwo do samodzielnego załatwiania wszel­
kich spraw bankowych, jakto dyskontowania i żyrowania weksli 
handlowych pod pieczątką „Młyn Elektryczny E. Gede i S-ka 
sp. z ogr. odp. w Płocku Hurtowa sprzedaż w Warszawie“ i do 
podnoszenia penędzy z banku Zi czekami za swoim podpisem 
pod powyższą pieczątką

Do J\è 234/32^ zarej. dn. 4.8 30 r. „Płocki Okręgowy Zwią 
zek Stowarzyszeń Spółdzielczych w Płocku z odpowiedzialnością 
udziałami”. Radę Nadzorczą obecnie stanowią: 1) Wincenty 
Oizeszkowski, 2) Filom n Salak, 3/ Jan Marjan Lewandowski, 
4) Henryk Ławczyński, 5) Jan Le deki, 6) Henryk Bożewski 
7) Stanisław Grubowski. Zastępcy: 1) Jan Karczewski, 5) Józef 
Tuszyński, 3) Zygmunt Maciejowski. Zgromadzenie Delegatów 
z dn. 11 kwietnia 1930 r, zmieniło statut. Ogłoszenia związku 
będą umieszczano * piśmie miejscowem, obecnie „Dzienniku Płoc 
kim" w Płocku. Rada Nadzorcza będzie się składała z 7 człon- 
ków i 3 zastępców, 1 poWażniło zarząd do zaciągnięcia poźy 
czek wekslowych do 5000o zł. Związek przystępuje w charak­
terze członka do Związku Spółdzielni Spożywców Rzeczypospo­
litej w Warszawie.

Do Jfi 278 zarej. dn. 7 8-30 r._ przy firmie Z. Smoniowski 
i T Karwowski, handel manufakturą i tow. bławatnemi, spółka 
firmowa w 1 łooku. Aktem z dn. 11 lipca 1930 r. za .Nś rej. 
346, zeznanym przed Aleksandrem Pawłowskim, notarjuszem w 
i łocku, powyższa spółka została rozwiązana. Występuje z niej 
Zygmunt Smoniewski, jedynym właścicielem przedsiębiorstwa po- 
zostrje Tadeasz Karwowski, który przejmuje do zapłaty wszyst 
kie długi rozwiązanej firmy, zaciągnięte do 17 lipca 1930 roku, 
przez któregokolwiek ze spólników pod steraniem firmy. Firma 
obecnie będzie brzmiała: „Magazyn Bławatny, T. Karwowski, 
Płock“. Tadeusz Karwowski z żoną swoją Marją Juljaną z do­
mu Karwowską zawarł układ na mocy intercyzy z dii 5.10-27 r. 
sa N» 1. przed Aleksandrem Pawłowskim, notarjuszem w Płocku 

na prawach rozdzielności majątku, a wspólności dorobku.
Do Ní W2. Wobec likwidacji przedsiębiorstwa firmę .Ben­

jamin Rozonthal, Płock“ wykreśla się z rejestru.
3167 Stefanja Wysokińska, sprzedaż mat. opałowych 

i budowlanych, Gostynin. Właśc. Stefanja Wysok.ńska, tamże 
zamieszkała.

Płock, dn. 12 sierpnia 1930 r.
Sąd Okrągowy.

Pło dńsk - WarjzaWa 

przez Staroźreby - Gorę
Nowa ïinja autobusowa uruchomiona zostanie w najbliższych

dniach
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yTrujący kwiat
W roli głównej: LILI DAMITA.


